


LUCYNA NOWAK 

JAKUB Z GOSTYNINA - JEGO ŻYCIE I MYŚL* 

Działo się to Roku Pańskiego 1472, w pierw-
s z y m roku p o n t y f i k a t u p a p i e ż a S y k s t u s a IV, 
w 32 roku panowania Kazimierza Jagiel lończyka. 
Jesienią tego roku do Krakowa przybył Jakub z Go-
stynina. Do Metryki Uniwersytetu Krakowskiego 
został wpisany za pierwszego rektoratu Macieja 
z Kościana, w semestrze z imowym roku 14721 . 
W Metryce zanotowano, że wniós ł od razu całą 
opłatę w wysokośc i 8 groszy2 . 

Jakub rozpoczął studia na wydziale sztuk wy-
zwolonych. Był to podstawowy kierunek studiów dla 
wszystk ich, którzy chcieli zdobyć wykszta łcenie 
medyczne, prawnicze albo teologiczne. Pierwszy 
etap studiów Jakub ukończył uzyskując stopień 
bakałarza. Promoc ja na bakałarza wypad ła już 
w z imowe dni kwartalne 1473 r.3, a więc w rok po 
wpisaniu się Jakuba na uniwersytet, egzaminy na 
ten stopień zdawał wcześniej. Stosunkowo szybko 
zatem uzyskał stopień bakałarza, przeciętny czas 
studiowania wynosi ł wtedy 2 lata. Magistrem wy-
działu sztuk wyzwolonych został cztery lata póź-
niej, w 1477 r.4 

Od tego roku rozpoczęła się kariera Jakuba jako 
profesora uniwersyteckiego. Do jego obowiązków 
należało prowadzenie wykładów, dysput i ćwiczeń 
na wydziale sztuk wyzwolonych. Każdy, kto zosta-
wał wykładowcą na tym wydziale, stawał się miesz-
k a ń c e m K o l e g i u m M n i e j s z e g o u n i w e r s y t e t u . 
W kolegiach mieszkali nie tylko profesorowie, ale 
także ich służba, a często też studenci profesora. 
Kolegiaci uiszczal i pewne opłaty za mieszkanie 
i wyżywienie. Jakub, jako mieszkaniec Kolegium 
Mniejszego, piastował katedry retoryki i poezji, które 
przynosiły mu pewne dochody. Jego pobyt w Kole-
g i um Mn ie j szym t rwał od roku 1477 do 1490. 
W tym czasie prowadził m.in. wykłady z poetyki5, 
ćwiczenia do Gramatyki Donata6 , czytał Bukoliki 
Wergil iusza7 , Ody Horacego8 , dzieła Statiusa Pa-
piniusa9, homilię Bazylego Wielk iego De legendis 
poetis10. Przedmiotem jego wyk ładów była za tem 
poezja i literatura klasyczna, i na podkreślenie za-
sługuje, że Jakub miał humanistyczne zaintereso-
wania, bo wyk łady z poezji nie wchodzi ły w tym 
czasie do obowiązującego kanonu studiów11. 

Jesienią 1490 r. i później raz jeszcze w 1496 r. 
piastował Jakub z Gostynina urząd dziekana wy-
działu sztuk wyzwolonych1 2 . Do obowiązków dzie-
kana należało zwoływanie i przewodniczenie zgro-

madzeniom wydziałowym. Powinien był on też in-
formować rektora, którzy profesorowie zaniedbują 
swe obowiązki. Mógł w skromnym wymiarze udzie-
lać dyspens od obowiązkowych zajęć. W obecno-
ści dz iekana odbywały się dysputy i egzaminy. 
W każdym semestrze dziekan wydziału sztuk wy-
zwolonych zwoływał mistrzów i za pomocą losowa-
nia rozdzielał między nich wykłady obowiązkowe1 3 . 
Jakub, pełniąc funkcję dziekana, miał też obowią-
zek wykładania Fizyki Arystotelesa. Komentarz do 
tego dzieła znajduje się w rękopisie BJ 505. Tekst 
komentarza został w całości napisany ręką Jaku-
ba, należy więc przypuszczać, że jest to jego tekst 
autorski. W tym komentarzu Jakub występuje z ory-
ginalnym ujęciem i podziałem filozofii przyrody. Do 
dyscypl iny tej zalicza nie tylko fi lozofię przyrody 
w łaśc iwą czyl i f izykę, ale również matematykę 
i metafizykę. Jako filozof Jakub reprezentuje sta-
nowisko synkretyczne usiłując pogodzić dwa kie-
runki f i lozoficzne, które uprawiano m.in. w Uniwer-
sytecie Kolońskim, mianowicie albertyzm i tomizm, 
zwane tak od imion ich patronów: Alberta Wielkie-
go i Tomasza z Akwinu14 . 

W semestrze jes iennym 1491 r. Jakub pojawia 
się po raz pierwszy w dokumentach uniwersytec-
k ich jako m ieszkan iec K o l e g i u m Większego 1 5 . 
Przejście z Kolegium Mniejszego do Większego nie 
odbywało się automatycznie. Żeby być przyjętym 
do grona mieszkańców Kolegium Większego, na-
leżało przedstawić kwestię tj. rozprawę, najczęściej 
z dziedziny metafizyki. Nad tą rozprawą odbywała 
się uroczysta debata, którą kończyła uczta. Po wnie-
s ien iu s t o s o w n y c h op ła t i z ł ożen iu p rzys ięg i , 
że kandytat będzie przestrzegał regulaminu, nada-
wano mu tytuł kolegi lub kolegiata i przyjmowano 
do grona mieszkańców szacownego Collegium Ma-
ius. Członkowie Kolegium Większego stanowili star-
szyznę wydziału sztuk wyzwolonych i byli kandy-
datami na profesorów teologii16. 

Jako członek Kolegium Większego, Jakub na-
dal prowadzi ł wykłady na wydziale sztuk wyzwolo-
nych, ale w porównaniu do czasu, kiedy był człon-
kiem Kolegium Mniejszego, zmienił się ich zakres 
tematyczny. Przedmiotem jego wyk ładów już od 
1490 r. (w tym roku piastował urząd dziekana) były 
dzieła z zakresu filozofii przyrody i logiki. Wykładał 
je najczęściej w oparciu o teksty autorów, którzy 
żyli w starożytności, np. Arystotelesa, ale brał też 
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jako podstawę swoich wykładów autorów 
bardziej sobie współczesnych, np. Alber-
ta Wielkiego17 . 

Zarówno te zajęcia, które prowadził Ja-
kub jako mieszkaniec Kolegium Większe-
go, jak i wcześniejsze, którymi zajmował 
się mieszkając w Kolegium Mnie jszym, 
mają odzwierciedlenie w zawartości ręko-
pisów i inkunabułów18, które były jego wła-
snością, a które w testamencie zapisał bi-
bliotece uniwersyteckiej. Wiele z dzieł i tek-
stów, będących przedmiotem wyk ładów 
i ćwiczeń prowadzonych przez Jakuba 
z Gostynina, znajduje się w owych rękopi-
sach i inkunabułach. Prawie wszystk ie 
skrzętn ie opat rzy ł on różnymi no tam i 
i uwagami, które musiały mu się nasuwać, 
kiedy przygotowywał się do zajęć. 

W tym samym czasie, kiedy Jakub 
został cz łonk iem Kolegium Większego, 
rozpoczął zapewne studia teologiczne. System stu-
diów na średniowiecznym uniwersytecie wyglądał 
w ten sposób, że będąc profesorem na wydziale 
sztuk wyzwolonych, było się równocześnie studen-
tem na jednym z trzech pozostałych fakultetów: me-
dycyny, prawa albo teologi. Jakub rozpoczął studia 
teologiczne, ale wykłady na wydziale sztuk wyzwo-
lonych prowadził jeszcze do 1496 r.19 

Ukończenie wydziału teologicznego zdawało się 
być szczytem ówczesnej kariery naukowej, ale wią-
zało się z pewnym wysiłkiem. Na teologii obowią-
zywał bowiem t rzystopniowy bakalaureat . Jako 
pierwszy zdobywano tytuł bakałarza biblijnego, który 
oznaczał, że jego posiadacz miał prawo objaśnia-
nia Pisma św. Drugi tytuł bakałarski, jaki otrzymy-
wali studenci teologii, to bakałarz sentencjar iusz 
i ten był dwustopniowy: pierwszy stopień oznaczał 
prawo do wykładania Sentencji Piotra Lombarda, 
drugi stopień pojawiał się w momenc ie wygłosze-
nia Principium, czyli wykładu wstępnego do trze-
ciej księgi Sentencj i : bakałarz sentencjar iusz otrzy-
mywał wtedy tytuł baccalarius formatus in theolo-
gia. Po ukończeniu studiów teologicznych, przepro-
wadzeniu przewidzianych statutami dysput i zda-
niu wszystkich egzaminów, adeptowi wydziału teo-
logicznego nadawano tytuł magist ra lub doktora 
teologii. W średniowieczu te tytuły były używane 
zamiennie i były równoważne. Istniała taka prakty-
ka, że kończących wydział medycyny i prawa tytu-
łowano doktorami, absolwenci wydziału sztuk wy-
zwolonych i teologii początkowo przyjmowal i tytuł 
magistra. W późniejszym czasie i na tych dwóch 
wydziałach przyjęto tytulaturę doktorską. 

Strony „Metryki" (spisu studentów Akademii Krakowskiej) pisane ręką rek-

tora Jakuba z Gostynina 

Od strony uprawnień formalnych do nauczania, 
możemy mówić jeszcze o dwóch stopniach na teo-
logii. Pierwszym był l icencjat nadawany przez miej-
scowego biskupa, albo osobę przez niego wyzna-
czoną. Otrzymywal i go bakałarze teologii i upraw-
niał on formalnie do prowadzenia zajęć na tym wy-
dziale. O stopień drugi mogli się ubiegać jedynie 
magistrzy albo doktorzy teologii, łączył się on ze 
złożeniem profesji i dopuszczeniem do katedry. 

Jakub z Gostynina tytuł bakałarza teologii otrzy-
mał 29 VII11494 r.20 Trudno natomiast wskazać datę 
ukończen ia przez n iego s tud iów teo log icznych 
i otrzymania tytułu magistra, gdyż nie są znane żad-
ne dokumenty uniwersyteckie, które by o tym mó-
wiły. Kraków w swojej historii przeżył kilka wielk ich 
pożarów i w j ednym z nich spłonęła duża część rę-
kopisów wydziału teologii, stąd braki w dokumen-
tacji. Wiadomo natomiast, że około 1500 r. wystę-
pował już jako profesor teologii21, co oznaczało, 
że swoją profesję mógł złożyć albo w tym właśnie 
roku albo niewiele wcześniej. 

Dwukrotnie wybrano Jakuba rektorem: na se-
mestr jes ienno-z imowy 1503 r. i w iosenno- le tn i 
1504 r.22: według dzisiejszego kalendarza był więc 
rektorem Uniwersytetu Jagiel lońskiego w roku aka-
demick im 1503/1504. Funkcja rektora była wyra-
zem zaufania i poważania, jak im musiał się cieszyć 
każdorazowy kandydat na to stanowisko. Rektora-
mi z reguły wybierano profesorów, którzy byli do-
brze uposażeni, a więc prawa kanonicznego, teo-
logii, rzadziej medycyny2 3 . Profesorowie f i lozofi i 
prawie w ogóle nie mieli takiej szansy. 

W średniowieczu w zakres obowiązków rekto-
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ra, oprócz reprezentowania uniwersytetu, wchodziły 
czynności administracyjne - rektor wraz z biskupem 
krakowskim byli np. odpowiedzialni za obsadzanie 
miejsc w kolegiach i, co za tym idzie, za przydział 
katedr. Rektor był zobowiązany do obrony praw 
i przywilejów uniwersyteckich. Był tą osobą, której 
przysługiwało prawo publicznego ogłaszania i in-
terpretowania statutów uniwersyteckich. Sprawdzał 
odbywan ie zajęć, zatrzymując w razie potrzeby 
pobory zaniedbującym się wyk ładowcom. Brał tak-
że udział w nadawaniu stopni naukowych2 4 . 

Rektor dzierżył też władzę sądową, której pod-
legali członkowie uniwersytetu: wszyscy nauczają-
cy i każdy student - po wpisaniu się do metryki 
uniwersyteckiej. Studenci (zarówno wtedy, kiedy ich 
postępowanie rozmijało się z dobrymi obyczajami, 
a akta sądów rektorskich stanowią obszerny rejestr 
przewinień studenckich: lenistwo, n ieposłuszeń-
stwo, plotkarstwo, pychę, chciwość, rozwiązłość 
i pijaństwo25, albo popełnil i jakieś drobne wykro-
czenie karne) mogli być sądzeni tylko przez sąd 
rektorski. To uświadamia nam poważanie jakim cie-
szył się urząd rektora uniwersytetu. W wypełnianiu 
władzy sądowej odciążal i rektora tzw. konserwato-
rzy uniwersyteccy, czyli obrońcy uniwersyteckich 
praw i swobód. Byli nimi dziekanowie kapituł: kra-
kowskiej, gnieźnieńskiej i wrocławskiej2 6 . 

Powagę urzędu rektora s tarano się jeszcze 
wzmocnić przez zewnętrzne akcesoria - strój, asy-
stę dwóch pedeli i noszone przed nim berła jako 
oznakę władzy. Rektorowi towarzyszyła także służ-
ba, stanowiącą jednocześnie policję sądu rektor-
skiego. Na wszystk ich uniwersytetach bardzo dba-
no o to, by cz łonkowie całej wspólnoty okazywali 
rektorowi szacunek2 7 . W mowach uniwersyteckich 
rektor jest bardzo często przedstawiany jako re-
prezentant Boga28 . 

Po upływie dwóch kadencji rektorskich, w 1504 r., 
Jakub z Gostynina został wicekanclerzem uniwer-
sytetu. Kanclerz, którym był każdorazowy biskup 
krakowski, i który z powodu innych zajęć zazwy-
czaj nie mógł wypełn iać swoich zadań wobec uni-
wersytetu, przekazywał swoje obowiązki wicekanc-
lerzowi. Do zadań wicekanclerza należało udziela-
nie licencjatury, czyli prawa do nauczania na po-
szczególnych wydzia łach, obecność na egzami-
nach i p romocjach oraz inne czynnośc i z lecone 
przez kanclerza29. Funkcję tę Jakub z Gostynina 
sprawował do śmierci, która nastąpiła 16 II 1506 r. 
W pięć dni po ataku apopleksji30. 

Jakub był j ednym z tych profesorów Krakow-
skiej Wszechnicy, który na uniwersytecie spędził 
ponad 30 lat ucząc się, nauczając i osiągając ko-

lejne stopnie uniwersyteckiej kariery. Efektem jego 
pracowi tego życia jest kilka dzieł zachowanych 
w rękopisach, które po nim zostały i jedno ogłoszo-
ne drukiem już w 1507 r., a więc rok po śmierci i po 
raz drugi w 1969 r. 

Opubl ikowany dwukrotnie tekst Komentarza do 
Liber de causis, czyli do Księgi o przyczynach, jest 
dziełem scholastycznym w formie i stylu. Natomiast 
w e wstępie do tego komentarza przedstawia się 
nam Jakub jako błyskotl iwy pisarz, ze swobodą 
wplatający w swoją wypowiedź, napisaną piękną, 
klasyczną łaciną, cytaty z Seneki i Cycerona3 1 . 

Jego humanistyczną formację widać także bar-
dzo wyraźnie w wyc iągu ze słynnych 900 tez Gio-
vanniego Pico delia Mirandola, który Jakub z Go-
stynina spisał swoją ręką w rkp. BJ 747. Jakub za-
ją ł się autorem, który chciał pogodzić platonizm 
z arystotel izmem i chryst ianizm z religiami orien-
talnymi32. Pico był jednym z przedstawicieli włoskie-
go humanizmu i myślicielem, który w swoich pi-
smach nawiązywał do tradycji neoplatońskich. Skła-
nianie się w stronę neoplatoników, których przed-
stawicielem był Pico, widać też wyraźnie w filozo-
f icznych poglądach Jakuba. W metaf izyce przyj-
muje neoplatońską hierarchię bytów, którą otwiera 
Bóg jako Pierwsza Przyczyna3 3 . Także poglądy 
Jakuba na istotę duszy mają wyraźnie neoplatoń-
skie piętno. W swojej koncepcj i człowieka Jakub 
akcentuje niezależność duszy uznając jedynie, że 
jest zależna od ludzkiego ciała tylko funkcjonalnie34. 

Te przemyślenia Jakuba zna jdu jemy w jego 
marginal iach do Komentarza do o duszy Pawła 
z Wenecji , zachowanego w inkunabule 509 BJ. No-
tatk i na ma rg inesach , k tóre sporządz i ł Jakub, 
są dość luźno związane z samym tekstem. Widać 
w nich natomiast dbałość o styl i język. Jakub, jak 
na humanis tę przystało, odchodzi od kanonów 
szkolnego komentarza i formy dialektycznych kwe-
stii. Zdania buduje harmonijnie, pilnie przestrzega-
jąc doboru słownictwa i reguł klasycznej składni. 
Można powiedzieć, że w tej formie zapisu treści, 
jaki zastosował nasz mistrz, widać jakiś etap po-
średni przechodzenia od uniwersyteckiej egzege-
zy tekstu w postaci scholastycznej, do wykształca-
nia się samodzielnego dzieła albo traktatu. W mar-
ginaliach Jakuba pojawiają się także zagadnienia 
dotyczące astrologii, co świadczyło o jego „byciu 
na bieżąco" z najbardziej aktualnymi prądami hu-
manizmu włoskiego3 5 . 

Jakub z Gos tyn ina jes t znany n a m przede 
wszystk im jako fi lozof. Wpłynęło na to zapewne 
wspomniane już wydanie jego komentarza do Li-
ber de causis, gdzie na stronie tytułowej wydawca 
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o k r e ś l a g o m i a n e m philosophus acutissimus 
ac celeberimus. W c i en iu w c i ą ż p o z o s t a j e p r a w d a , 
ż e by ł o n p r z e d e w s z y s t k i m t e o l o g i e m . P o w o d e m 
j e s t z a p e w n e , że n ikt j e s z c z e do te j p o r y n ie z a j ą ł 
s ię o b s z e r n y m i k o m e n t a r z a m i J a k u b a d o E w a n g e -
lii M a t e u s z a i M a r k a o r a z A p o k a l i p s y Św. J a n a , k tó -
re z n a j d u j ą s ię w rękop i s i e B J 3 1 5 . P o n i e w a ż t e n 
t e k s t j e s t d o s t ę p n y j e d y n i e w w e r s j i r ę k o p i ś m i e n -
nej , b e z w y d a n i a g o d r u k i e m t r u d n o b ę d z i e k i edy -
k o l w i e k m ó w i ć o t e o l o g i c z n y c h p o g l ą d a c h J a k u b a 
z G o s t y n i n a . 

N a kon iec na leży p o w i e d z i e ć t e ż o m i łośc i i sza -

c u n k u , j ak im i s ię c ieszy ł . W d o k u m e n t a c h un iwer -
sy teck i ch p i eczo łow i c i e z a n o t o w a n o , że 11 I11506 r. 
u l eg ł w y l e w o w i , o r a z , ż e na d r u g i dz ień , w o b e c n o -
śc i i nnych p r o f e s o r ó w , p r z e k a z a ł s w o j e u p r a w n i e -
n ia d o n a d a w a n i a s topn i i i n sygn ia . Z a n o t o w a n o 
r ó w n i e ż , ż e po śm ie r c i , d la u c z c z e n i a j e g o p a m i ę -
c i , w y k o n a w c y t e s t a m e n t u o f i a r o w a l i s p o ł e c z n o ś c i 
d o m u , w k t ó r y m m ieszka ł , c z a r ę w ie l k ie j wa r tośc i 3 6 . 
W t e n s p o s ó b c h c i a n o z a c h o w a ć p a m i ę ć po cz ł o -
w i e k u , k tó ry n a l e ż a ł n i e w ą t p l i w i e d o na jwyb i t n i e j -
s z y c h pos tac i w g r o n i e p r o f e s o r ó w U n i w e r s y t e t u 
K r a k o w s k i e g o II p o ł o w y X V w. 

PRZYPISY 

* Referat wygłoszony 18 maja 2006 r podczas sympozjum 
naukowego poświęconego jubileuszowi 60-lecia Miejskiej 
Biblioteki Publicznej w Gostyninie oraz nadania placówce 
imienia Jakuba z Gostynina. 

1 Metryka Uniwersytetu Krakowskiego z lat 1400-1508 
(Biblioteka Jagiellońska, rkp. 258), wyd. A. Gąsiorowski, 
T. Jurek, I. Skierska przy współpr. R Grzesika, t. 1, Kra-
ków 2004, s. 356. 

2 Za 8 groszy w ówczesnym Krakowie można było kupić: 
8 kur, albo 300 sztuk jajek lub 6 prosiąt. Była to też równo-
wartość pół achtela piwa, czyli małej beczułki, zob. T. Kał-
kowski, Tysiąc lat monety polskiej, Kraków 1981, s. 107. 

3 Księga promocji Wydziału sztuk Uniwersytetu Krakowskie-
go z XV wieku, wyd A. Gąsiorowski przy współpracy 
T. Jurka, I. Skierskiej, W Swobody, Kraków 2000, s. 64. 

4 Tamże, s. 68. 
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